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U gory z ie'\ve] s· fony. Pierw zy nlern!tr," 
udrap C~ chmur" wYbudowany został w 

Hamburgu~ 
U dołu 2: lewej strony. Thomas Griffith, 
członek gabinetu Mac Donalda, który rozpoczął SW~ 
kiLrJer~, jako górnik, w mundurze galowym ministra 

• angielskiego. 
Sokolnikow, ' komisarz sl<arbu Rosji sowieckie), 

który usiłuje uzdrowić finanse sowieckie. 
l) 'góry z prawej strony. ~ Amerykań"ka 
gwiazda filmowa miss Alberła Villugben wpą~ 
dla na dowcipny P9my ł uoiezal ~"ienia ił; 
od krawców i krawcowych, Ot mal~Je .0'1 
bie kostjumy na ciele, w cze .... pomagają jej 
S'lajznakomitsi malarze świat~. Kiedyi ta 

. moda zawędruje do Ł.od4ąi?, 
ryz _dl_ •• M u. .. m=r c p++4 

Rumunja szuka oparcia Niskie urs akcji 
nie poprawią się przez czas długi. 

Klasowoś~ na cmentarzaGh 
w Rosji. 

Specjalna służba tcle!!rafic;z;na "Expressu~. w Londynie 
~ecjalna slu!ba telegraficzna .. Expresqs,". Specjalna służba telegraficzna .. Expressu", • Moskwa. 6 t\ląja. 

Londyn, 6 maja. Berlin 6 m$11<l. walut, czy to w Niemczech, CZy "J Austrii I Piotroc.rP-dZ·'i. maJ:%istrpt . 1:lOstąl1P~~ 
• I ,.' ' • • " wprOWl'lQzlc syst-:!m klasowOSCI na mtel 

•• Times" donosi, iż rumuński minister P~dob-I;e jak ~Tarszav,a i Wlel~l,o,l, l Polsce, waftosc kapItału a~CJQwcgo ski ch cIllentarzacb, ' 
$praw zagranicznych Duca w zupełnc~ci B~r!in ~ll:,;duie sk obecnie pod ZI1'l'{!:!;>J schodzi na plan drugi, a na pierwszy plan' Rozpor?:"..d;:cnic to brzmi, jak nast, 
zadowolony jest z wyników swej podró.ży olbrzymiej stagnacji giełqowej, N<'Ijlepsze wysuwa się sprawa dywidend, :nodobnic, puic: 
do Londynu. Rumunji potrzebna jest obcc i najbardziej wartoścjow akcje spc_dły j,1 k było przed wojną. Nie tcn papier 0- N.ależy. ,v!provład~;ć n:!. cmen~~rzjl~) 
nie pożyczka na reorganizac','e ann)'i, a )'e- npd-,~ł ml~J-" ,,,d<f1Ó pr"'y"ale1;n~s" do takich kursów, których bynajmniej nie .. ~ągnie kurs wysoki, za którym ~to; lr ::lpi- 1t'} ~." . Nr'J~" . - 'ł''''''" .... I ł~. l" żeli nie otrzyma ona jej w Londynie, to " . , , ' .c." - ~ asowc) .. epmal11 p aejC muszą wyzsZl 
będzie zmuszona zwrócl6 pę po :nożycz- usprawIedlIwla wartosc rzeczowa odnos- tał, ale tylko .. en, ktory płaCI duzą ft1.wkę za miejsc .. na cmcntl1rzu od pro 
kę do Paryża. nych przedsiębiorstw, Zupełny brak na- dywidendę· Trzeba jedna!: wobec lsgo 1ehrjuszyo 

Propozycje o zawarciu sojuszu francu- 0yWCÓW, \Y./ sprawie tej, jako powszcch- z:lznaczyć, że l\Ursy 3.kcji muszą 5t~ć ~o- ' 
łko-rumuńskiego wyszły ze sp-ony Frr..n- nej w całej Europie środkowej i obchó- niżej przedwojen'1ych. Tak wi~c ic :ozcad 
't Obrtecnie sprawka,tego sojusdzu lkltknętł~ dzącej też naszych akcjonarjuszy, rozma- wojną, akcja, która dawała 5-6 procent SpccjaJll'l slul.b.l ~:::k:!'di~zna o,hp;e$st(\ 

na ma wyro pun Cle z. powo u waS)l • l k " 1 . (100 ) P • bessarabskiej. wiałem ze znakomItym znawcą sp!'aw sta.a na wyso 'OSCl a pan proco Q- lV!Q:;kwa, 6 maJa. 

P
_.1_. _ ..< 1-1 •• t I dr. Zickertem, który oświadczył: meważ dziś rocznie płaci sir. m:imni~i za '\i! sławgorodzldm powiecie, oms~i, 
ourPZ rUJ!ltlllSnlego mJn!S Ta spraw. . 1'. d" o '01, ?A 30 ,." -t 7' 1- ... '" ' o, . . ' . l.:l ' tagranicznych miała na celu z;badanic I ,,'$!e VlszystklCl1 k:-21uch o S~:l anCP1 [;otO\H.f( ~ .-- p. O_~'" pr ,..c~ • ,.J ,-, r l ernll o;lor,.J!C r,bccmc 58,000 U4Zl. 

gruntu, CTy rz<:>.d anQiel,~~j nie..!;)y':"y sklon wabcie, hd..:ic rai0\'.'::' i f: 1 \'(" k3.p:l~_iy l i o"~n:Js;nc;:: 6 P-QC o :,~:;oo:~ b','ć '''arb ty>\ O;:1O~ (I, [l,;j :::)';,) j~~t da taj pr.ry nl 
ny poruszyć s.~rawy Bess:Habji .11:1 ~boet;-' v ze ;>; nJ.bywanie :;.:~cji, lól.l·o pm-o'c:O(',V, z:t I i'o:O prQC 'var~\ '~i )1(17:,.,,1 ''''j Z h l

-;', d- tp\:!C;::r1 D.)~O,icro w ost,\tni11l cz,ąś 
neJ k?nfere~cJ1 ~ngielslw - sOWleckle),- kt6remi stoją pewne wartClsc1 rzcczowe'I5tanem rzeczy nalei:y si~ iiczy(:, pó!-i ni,? \ wladze ro:::roczęły energiqi1ą akcję r; 
Jalt Się dowladuJemy Mac Donald odrzu- h' .' d dL" i . k- k d· t kOli . ,1ł d . . _~ st . . ;aby uc rOlue SIę o strat na epa .... u pl e- ~mle.p ą Się nasze warun l re f oweo tun owa. tWQr~onQ ł la~ Q a)1:H ora 
en anowczo powyzsz.e propozycJe ru- . . 'Z I . . . muńskiea niadza. Obecnie, w chwili ustalema SIę . a5t. 9 przytułków dla dZleCl,. 



~tr. 2. -----------------
Co myśli Francja o 

Lidze Narodów. 
Warszavva-I(ijów. Samolotem z Paryża 

do Indji. 

Znamienny artykuł fran­
cuskiego delegata do Ligi 

Narodów. 

Podróż, która mogą odbyć ludzie tyH{o o zdrowych 
nerwach. Przeszło 1250 klm. dziennie 

170 klm. na godz., 7450 klm. 
w 128 godzinach. Korespondent jednego z pism war­

szawskich opisuje swoje wrażenia z 
podróży do Kijowa, które poniżej 
przytaczamy: 

._--~.... Podróż Warszav.ra -- KijÓv.r ; tr\vająca 

Paryż, w maju. przed wojną 18 godzin, obecnie pochła-
Cztery lata minęło od czasu, jak lig;;. nia 34 godziny pospiesznym pociągiem. 

narodów rozpoczęła swe czynności. Dzirl- Najbardziej przykry czasokres uciqżliwcj 
podróży przy!>ada na kilkud7.iesiędokilo­

ł:\iność jej w nkktórych d;r,ledzinach by- metrowy odcinek Zdołbunowo _ Szepie-
~iI. dos': szcz.(::;itwą i dała poważne rezul· tówka, trv/Cl. bowiem okrągłe pół doby. 
laty. Ze Zdołbunowa po kxótkiej rewizji 

Rząd" ; ~pc.leczeństwa coraz wię(!l'j l wyruszamy polskim pociągiem do Sze­
?o~wiec~ją uwa<fi lidze narodów a szczc- pietówki, od Krzywina (pogranicznej sta 

61" .' d ~ .• k' . ' d cji kolejowej polsko - sowieckiej) - Ło-
t me wt~ y: gay mają Ja le~ spory o I warzysŁwie funkcjonarjuszy "GsopoHt-
ICzstrz1'gmęcul.. uprawlenja" (dawniejsza "Czcka"). 

Obecnie M".c DoneJd poleca inŁerwen, Paszporty, o~.d~wane do. kontroli yr 
eję ligi narodów w sprawie ureg,.lowania ,. wag.onach, podroz1l1. otrzYI?':Ją nas~ęp!l1e 
kwestji odszkodowań. . doplcr~ po d~k?n~I:lU reWIZJI c;In;J' , . . I POCIąg odJezdzaJący z SzepIetowln o 

W w:elu .mowaeh pohtycznych ~o- godzinie 9 wieczorem., przybywa do Ki-
ważnych pohtyków słyszymy coraz czę- jowa o godzinie 7 rano według czasu so­
ściej, iż należy bezwzględnie ufać tej or- wieckiego (god. S-ta według czasu war­
ganizacji międzynarodowej, która z dnia ,,~awskiego) Wagony. w ,Poci.ągll dwoja­
na dzień oorłr a owainiejszą rolę w ży Iocgo r?dza)u: tw~rde 1 ml5klne. VI! twar-

• 6 yw P dych bIlet kosztuje do Kijowa poł czer-
CłU narodów. wońca, w miękkich - 1 czerwoniec 

Niektórzy dotychczas DUooiĄ od tej I (czerwoniec - 4 i pół według przybli­
-rganizacji, szczególnie Stany Zjednoc::o- żonego kursu). 
ne Ameryki Północnej. ° brudnej budzie, zwanej jeszcze przed 

W d kl' dz . k' wojną .,IGiowem 1-szym pasażerskim", 
· . szys.cy os ona e ;'le ą, Ja ~e wy- nie dnio . miałbym do powodzenia ze 

slłkl czym one są, by panstwo to WCIągnąć względu na to, że pewne wiadomości o 
co ligi narodów, kj;óra swe istnienie za- tej centrali pasażerskiej mogą się przy­
'wdzięcza prezydentowi Wilsonowi, wy- dać rodako~" przytaczam trafną c~ara!t: 
siłki te są bezskuteczne, gdyż Ameryka terystyl~~ teJze wedł?g "ProletaryackleJ 

, h . d d ,. t t .. kt' Prawdv z 18 grudma 1923 r.: 
me c ce SIę ~o parzą ~,:,ac ms u UCJI ~ "St~cja Kijów pasażerski _ beczka 
r~ mogłaby 1m narzuclc pewne warunkl śledzi. Ani przejść, ani się prześlizgnąć. 
do wykonania. Publiczność rozmaitego autoramentu: fun 

Liga narodów cierpi więc na tem że kcjonarjusze i robotnicy kolejowi od ra­
~den z wielkich narodów, który przy~zy- n~ do J??~niej ';l0cy pracują w .b~dzie .w 

• • • • i .. ctemnoSGcIach l zaduchu. PasazerowIe, 
nIł SIę do utworzenIa tej InstytUCjI po- obładowani koszami. A pośród wszyst-
""2\tpiewa o jej pożyteczności. kich - złodzieje kieszonkowi, złodzieje 

Co myślą we Francji o lidze narodów uniwersalni i rozmaita hołota. 
l Jaka jest opinja społeczeństwa o tej in- Wycinają kieszenie. Giną walizy. 0-
dytucji? By na pytanie to oouowiedzieć koło kas - ogonki bez końca, bez na-
l' b d ć .. . k . ł od dziei odjazdu, ale z nadzieją, że zosta-

na ezy z a a oplnJę, Ja a p~no:".a a niesz okradziony. Sześćset pasażerów 
samego początku stworzerua hgl naro- buntuje się około jednej kasy, podczas 
dów wśród społeczeństwa franc~skiego. gdy druga świeci pustkami. Drzemie ka­
Stwierdzić można, że opinja społeczeti- sjer, marzy biuralista. Okienka pustej 
stwa francuskiego absolutnie nie uległa kasy tęsknie dumają. Nie chcą same u-

zmianie. 
, chylić zardzewiałych zawiasów. Półtora 

miesiąca nad czemś gorzko "dumają". 
Idea ligi narodów, jest o wiele starszą 

od wojny. Już konferencje odbywane w 
Hadze, były właŚnie podkładem takiej in~ 
s~ytucji. Podczas jednej z takich konferen 
eji Leon Bourgois zaproponował utworze­
!lie sądu międzynarodowego, któryby rM­
strzygał spory między państwami. 

Co się tyczy. Francji, to od esuu re­
wolucji 1789 roku w utworach pIsarzy o­
raz z trybu<ly politycznej przebijała myśl 
o takiej międzynarodowej organłzacJt w 
swoim sprawozdaniu o traktacie wersal­
skim, które przedłotone zostało przez L. 
Bourgeois w senacie, oświadczył cm. o li­
dze narodów, co następuje: 

Liga narodów musi być instytucją bez.. 
partyjną, któraby stała ponad spierające­
mi się państwami. 

Rozwiązywanie konfliktów między 
paiistwami na drod.ze pokojow~j jest po­
.. ,,;nnością całej ludzkości. 

Ządał on pozatem, by nga narodów 
wyposdona była w odpowiednią władzę, 
by umotJiwłć jej skuteczną działalność. 

Przypommam sobie, łt podczas tej de­
bl1ty żądano urupełnIenia art. 9 paktu o 
lidze narodów w ten spos6b, by instytu­
cja ta rozporządzała odpowiedn~ między 
narod~ sił2\ militarn~. Wilson sp~eci­
wił się t!lkiej popr2'.wce, twierdz~c, że li-
gl narodów 'straci WlÓWCUS swój moralny 

Zatrzymałem się trochę na dworcu, 
ale to taki los, ż na dworcu wszscy dłu­
żej się zatrzymują. 

Ostatniemi czasy, w związku z Ne­
pem i szerzącem się bezrobociem, bandy 
tyzm wzmaga się, pomimo zarządzeń po­
licyjnych, często zresztą chybionych. 

Na skutek ostatniej amnesji z powodu 
rocznicy rewolucji październikowej, zwol 
niono z "Dopró '( domy przymusowych 
robót) kilkuset obywateli - o mocno za­
szarganej konduicie, którzy, z ·braku mie­
szkań, urządzili sobie wygodne legowiska 
w piwnicach zrujnowanych domów w róż 
nych częściach miasta. 

Nieszczęśliwa milicja zajmuje się 0-

beenie "wykrywaniem" owych legowisk 
i jako środek zapobiegawczy projektuje 
powrót do dawnych "noczleżek". 

W !:lkim stopniu "noczleżki" wpłyną 
na umoralnienie bandytów, złodziei i "raz 
diewatielej" (specjalna profesja, polega­
jąca na zdejmowaniu z obywateli rozmai­
tej odzieży, do bielizny włącznie) - przy 
szłość pokaże, teraźniejszość jednak po 
macoszemu obchodzi się z Kijowianami, 
których jedyną choć wątpliwą pociechę 
stanowi świadomość, że w innych mia­
stach warunlU bytowania nie są lepsze. 

A~e'_ y się otrząsnąć z tych smutnych 
refleksji, obywatel nastraja swą wrażli­
wość na miarę "wyższego porządku" i 
ucieka się myślą - wypróbowany rosyf­
ski sposób - w zaświaty. 

TL..:" obok obwieszczeń w p ___ Jmiocie 
Iporządku " ~l:... .~-::::lC~O spd yka się na. ka­
żdym kroku ogłoszenia o maj;;cydl ~::( 
odbyć odcz}iach i dvsput~ch na tematy Dep:~sze iskrowe z Kuraszi w Indjach 
.. Przys-:.ły Potop", "Ce wiemy o Atlan- donoszą, że lotnik francuski Pelletier d' 
tydzie?" i t. p. Oisy odbył podróż 1,450 kilometrów z 

Bender Abbas Kuraszi w 7 i pół godzi-
Dysputy i odczyty gromadzą w nie- nach. Pelletisr d'Oisy przebył już łącznie 

opalanych saiach tysiączne tłumy, z pe- w 128 godzinach 7,450 kilometrów. 24-go 
wnem rozczarowaniem opuszczające te- kwietnia opuścił on wraz z mechanikiem 
go rodzaju seanse, gdy się dowiadują od Besin na wojskowym aparacie francuskim 
uczonych mężów, że Rosji najmniej grozi marki Breguet. Wyjechał z lotniska Villa­
los Japonji lub chociażby Sycylji. comblay. Dotychczasowa podróż wykazu 

Mógłbym 'jednak zostać posądzony o je więc przeciętnie 170 km. na godzinę, 
rozmyślne wypaczenie tej sfery zaintere- a dziennie z górą 1,250 km. Najbliższym; 
sowań, gdybym pominął milczeniem, "to, etapami lotu będą Agra, Kalkuta, Akyab 
co najważniejsze" w znacznej masie urny Bangkok, Canton, Szanghai, Peking i po 
słów przemęczonych obywateli, nie umie- kilku lądowaniach na Korei - Tokio. W 
jących wpłynąć na zmianę, ale niechęt- Tokio ma lotnik zabawić kijka dni, po­
nvch istniejącemu porządkowi rzeczy. czem powróci do Hanoi, skąd ma odbyć 
Otóż mowa o "odnawianiu się" - co- powrotną drogę do ojczyzny, również na 
dziennem temacie gazet sowieckich. tym samym aparacie. 

"Odnawiają się" same przez się 0- Cała ta podróż została przygotowana 
brazy świętych i stare zaśniedziałe bIa- przez sekretariat państwovi'y żeglugi po­
chy zaczynają błyszczeć szcz:erem zło- wietrznej, plan jednak podróży jest wła­
tern, ścją~ając masy wiernych. "Odna- ~;nością Pelletiera d'Disy. Cała podrói ma 
wianie się" krzyże, i co najoryginaJniej- być odbyta na tym sam:flll aparacie, któ- ' 
sze "odnawiają się" zaśniedziałe kopuły ry w czasie drogi nie mioże podlegat: re­
cerkiewn.e. . paracji. Tylko najkonieczlliejsze cz:ęścl 

Kijów, rzecz prosta, ma do zanotowa- składowe zabrano ze s-obą. \V poszcze­
nia'niejedno tego rodzaju zjawisko, a je- gćlnych etapach, które oddalone są od 
dno, o którem mówią w ciągu kilku mie- siebie przeciętnie o 1,200 km., przygoto­
sięcy: pewnego ranka zauważono miano- wano benzynę i oliwę. Statek cały zbu­
wicie, że mniejsza pozłacana kopuła cer- dowany jest z metalu. Prócz broni i przy­
kwi Matki Boskiej Bolesnej na Siennym borów do polowania, znajduje się na stat­
Targu błyszczy, jak nowa, podczas gdy ku żywność na siedm dni i pełne wyekwi­
większą kopułę całą pokrywają ciemno- powanie marszowe Pelletier d'Dis'Y i je-
§niade plamy. Co się sŁało? go towarzysza.. . 

O zjawisku zaczęto głośno mówić i Dotychc~as znaną lest na,stęI?uJ~ca dro 
wkrótce li-:zny kordon milicji nie. był w ga P?ruczmka. Pelle~lera d OOISy ego .. Z 
stanie odcisnąć od cerkwi tłumu, który Pa~yza, z lotI?ska VIllacomblay uda~ S1ę 
w ciągu szeregu dni zalewał okoliczne I w ,Jednym dnm do Bukaresztu,. dru~Stego 
ulice, tamując ruch kołowy. W gazetach dma. przybył do Ba~ry, nast~pme z B:l'!­
zjawiły się opinje uczonych o tego ro- der A~b.a. dosta! SIę w Indjach dft m~e'I' 
dzaju możliwościach, co jednak nie wpły scowosct Karaszl, 1.800 klm. od ~SZlru. 
nęło n~ zmniejszenie sensacji. W ten sposób pokonał. on wSz-y:stkle ~o-

.• . tychczasowe rekordll dopędZił anglel-
.Ze~nęłr~y wygląd. KIjowa mało Się skiego lotnika Mac arena, który o t y­

zmienIł w ciągu ostatniego rokul zasypa- d' ń ' .. d' h<>ł z Londynu w 
ny śniegiem, czyściej tylko wygląda, niż . zl.e t .wczebiJd o i ec 

a;z' ~zie się mu­
latem, nie czuć też wyziewów zepsutej s~Iła 'tprzy y, o arodul'''v/;;aUdy motoru k r .. SIa za rzymac z pow. . 

ana IZaC)I. Wogóle Mac Laren nie ma szczęścia. 
~klapow ~aog~ł przybyło bardz? m~- Już na korfu musiał się pierwszy raz za­

ło 1 wszystkie :Vlę~sze .konce~t.ruJą s15 trzymać i motor naprawiać. Angielska 
na ul. ~?row~klego ... NaJ.bardz~eJ rachlt- w rawa b dzie zatrzymaną w Indiach 
wą CZęSClą tel arterJI mIasta lest prze- d yp t Ił d ~ 
strzeń między ulicą Instytucką i ulicą wa Y60 me. 
Karola Marksa (dawną Mikołajewską), DALSZY WSPANIAŁY LOT PORUCz.. 
gdzie pod badawczem spojrzeniem odno- NIKA PELLETlERA. 
wionego posągu Marksa (na miejscu pom­
nika Stołypina) panuje czarna giełda. 
Bobrowe, sobolowe, małpie futra, armia­
ki, kożuchy i karakułowe manteaux (300 
czerwońców sztuka!) chodzą aobie spa­
cerkiem, zbierają się VI gromadki i ine­
res idzie. 

- Daję czerwonce, biorę ezerwonce, 
- Daję żółciutkie, ~,orę - -- __ ~ikie 

-{pięcio i dziesięciorublówki) - skan-
duje małpie futro o twarzy różowej jak 
kolano. 

- Łamię karaty, daję walutę albo 
czerwońce - powtarza swą ofertę inny 
jegomość. 

- Daję czerwońce, strzygę kupony. 
Nakarminowane i natuszowane nie­

wiasty, jak i przed dziesięciu laty, pozo-
stają wierne Mikołajowskiej - również 
"łamią karai. t, biorą wszystko i dają 
wszystko. 

Za placami Marksa, mocno wlepione­
go w cement futurystycznych sześcianów 
wrze inne żvcie. W domu dawnego ... -
baretu .. Apollo" znajduje się inna giełda 
- praca. 

.... łymi dniami wyczekują wynędzniali 
robociarze i "byli ludziel. - tam też inne 
słyszymy oferty. 

"Daję ręce - Daję głowę - Daj~ 
plecy, płuca. co chcecie, za trochę sow-
deńznaków!" . 

Oferty prz~brzmiewają bez echa. 

Paryż, 5 maja.. 
Lotnik francuski porucznik Pelletier 

odjechał dnia 3-go maja rano z miejsco­
wości Karaszi w Indjach i przybył w po­
łudnie do Agry. Droga ta wynosiła 1300 
klm. Na drugj dzień rano Pelletier odje­
chał do Kalkuty. 

Prasa całego świata zajmuje się z wie\ 
kim podziwem brawurowym lotem por. 
Pelletiera, który odtąd pokonał wszyst. 
kich lotników świata. Jak donieśliśmy, z 
miejscowości Karaszi, odjechał on do Kal­
kuty, a stamtąd ma udać się przez Kanton 
i Szangaj do Tokio. Droga ta wynosi 
11,000 klm. Z Tokio donoszą o wielkich 
przygotowaniach na cześć francuskiego 
lotnika, który pierwszy samolotem prze­
jechać ma przestrzeń między Paryżem a 
Japoją. Nawet angielska prasa stwier­
dza, że szczęście sprzyja Pelletierowi, ktć 
ry prawdopodobnie pokona Mac Larena 

ZAGRANICZNI OBSZARNICY NA ŁO· 
TWIE. 

Gdańsk, S maja. 
"Baltische Presse" donosi z Rygi: Pn 

zes ministrów Samuel udzielił wywiadu 
dziennikarzom, w którym zaznaczył w 
sprawie zagranicznych . obywateli ziem­
sldch na Łotwie, że ma nadzieję, iż fTan­
cusko-włosko-polska nota zbiorowa zała 
twiona będzie w drodze kompromisu. 

~.utorytet. spraw rozstrzygnąć liga narodów po- cznych oraz humanitarnych łączą pań- gadnień. Francja.w tej sprawie zajmuje 
bardzo jasne stanowisko. Liga JIl .. rf)d~ w8bec tego faktycznie ws\rzymała państwa toe od czynnych wy- stwa w dążenru do ulepszenia swych pra-

nie posiada hd'nej władzy materjalaej, a stąpień. ~ udawstw socjalnych. 
tylko mora'lną. Czy tednak wyS'łarczy dla Kontakt, który nawiązany został mię- Powoli krok za krokiem liga narodów 
ltiej taki autorytet !l1Ol'all'ly? izy f'oszczególnemi państwami na tere- zdąża naprzód. Może się oną. poszczycić 

Liga Jl.ar0cł6w do tej p«y Bardzo du- me ligi narodów ułatwia znacznie stosun- już swemi pracami. Odbudowa Austrii 
żo zdziałała i należy od niej oczekiwać ki międzynarodowe. jest jej dziełem. 
w dalszym. ciągu owocnej pracy. Niektó- Przeciwnicy, którzy na tym terenie Liga narodów szczęśliwie zażegnała 

re spory międZY!larodowe zo-stały przez stają ze sobą oko w oko znaetnie łagodzą l konflikt włosko-grecki. 
nią ureguIO'W'an-e. swe zapędy. Sprawa przyjęcia Niemiec do ligi na-

Tam, gdsie nie udało się spornych WSfl61ne studja problemów ekonomi- rodów jest jedną z najaktualnieiszych za-l. 

Niemcy muszą się tylko podporządko. 
wać istniejącym przepisom llgI l1arodów, 

Francuska opinja o lidze narodów }es1 
więc taka, że instytucja ta powołana jest 
do podtrzymania polityki pokojowej 
wszystkich państw. 

GEORG REYNALD 
członek senatu francuskiego i de­

legat Francji do ligi narodów. 
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L l G ł I d lir ~4· "ie dajcie się oszukiwa~r,. 

O a ~yms ... 'o 'll~a lltlne Powstrzymujcie się od kupna tych towarów 
Wesoła tragedJa rozp~łonych zmysło~ w 50 aktach_ które drożeją bez zasadniczej przyczyny. 

Migawkowe zdjęcJa Stanisława Dobrzynskiego. p t b-l- ~- I t ł t . t d ó· ., k rzy S a I IzaCJl wa u y a wo Jes o r znlC pas ar ... 

41. 42. 
f odtąd codzłeń w deszcz, czy śnieO' Lecz szybko więdną kwiaty śnień 
W powszedni dzień czy w święto~ (Przyznacie chyba sami):--
Do LoU "stary pierniku biegł Loleczka t;hciała mieć codzień -
Z fljolkiem, bzem lub... miętą. J Kapel~sz z rajerami. .. 

(dalszy ciąg za chwilę). 

M 

Zgrzyty. 

Górą kobietyl ••• 
0, babki, wnuczld, córki, siostry, ciotki, 
Rozwódki, wdówki, mężatki, dziewice, 
Na wszystkie gwiżdżę wasze cnoty, cnotki 
l plaje; w waszą morałów krynJcę. 
Niechaj mnie święte zakraczą dewotki, 
Ja· muszę prawdzie zajrzeć prosto w lice 
,J rzec, tajemnic unosząc zasłonę, 
I\obłety muszą zostać wyzwolone. 

Ody nie zapewnia im bytu zamęzcłe, 
Nie można kazać Im żyć jak westalce .• ~ 
Niech każda sama stworzy sobie szczęście: 
Nie wszystkie mogą być świ~temi w halce. 
Męźczyinie w boju o byt służą pięście, 
Niech j ej przynajmniej serce służy w walce, 
Więc gdy jej środków zabraknie do życia, 
Niech śmiało sprzeda to, co ma do zbycia. 

Naptzykład zacznę od sztuki leczniczej: 
J(obieta-doktór - o cześć jej J chwała! 
Wobec niej znlkule wszelki wstyd dziewiczy, 
Wszelkie sekrety niewieściego ciała. 
A przytem - w sposób wyznam tajemniczy 
Dla mę:Mw nawet jest to rzecz wspan lała, 
Bo żona wezwie kobletę-doktor:a, 
1Ylko gdy będzie już naprawdę chora. 

Dla parlamentu Jest jakby ulana, 
Bo zawsze pragnie mleć ostatnie słowtl 
Z nieomylności jest od dawna znana, 
Więc lIIoże zostać wielkiej partjl głową. 
Uczyć potr;UI od nocy do rana, 
NaUCZYCielką więc też jest wzorową, . 
Golarki nawet lepszej od niej niema, 
Bo nóź przy gardle nam tak zręcznie trzyma. 

ł maszynistką przy lokomotywie 
Będzie przykładną, bo lubi żyć w "parze" ... 
Lecz gdy tak wszystko zagarnie łapczywie, 
Cóż poczną z sobą "stworzenia mocarze?/J 
Głupstwo, niech damy pracują szczęścłwle, 
A nam naprzemian wypłacają gażę 
Już dość mężczyźnie być roboczym wołem, 
Ntech one będą górą, a my dołem. 

Sat. 
2& i 

Walki francuskie w ·· cyrku . A. Ciniselli. 
. 74-ty dzień. . 

GRIKJS (Łotwa) Wildman (Węgry). 

Spotkanie drugie. 
Przebieg walki bardzo zajmujący, to­

czy się z przewagą Wildmana w pierw­
szej połowie. 

Po przewie zmienna przewaga. 
Wynik remisowy. 

PETERSEN (Danja) - POPLAWSKI. 

Drugie spotkarue. 
Obydwaj zapaśnicy wykazali ładną 

technikę Petersen, ocemwszy Zdolności 
&wego przeciwnika, poczyna energicznie 
ata,kowa.t; dzięki jednak zwinności oraz 
szybkiej orjentacji łodzianin łatwo się wy 
w4ązu;e z ni~bezpiecznych sytuacji. 

Przebieg początkowo nie ciekawy. 
. Walka naog& spokojna, prowadzona 

lak. 
Petersen, jak już mejednokrotnie pi­

sałiśmy, jest pierwszorzędnym techni­
kiem. chwyty oraz wszelkie ataki prze­
clwnika "przyjmował" obojętnie. 

W 27 min. formuje Petersen most; 
Popławski w chwili łamania mostu, pada 
6rJ ~.ao gb.wyjll. 

CZARNA MASKA - MICHELSON. 

Rewanż na żądanie Michełsona. 
Od pierwszej uwidocznia się przewa­

ga Maski; MicheIson, jak zwykle, walczy 
w defenzywie. 

Spotkanie nie należało do zbyt zajmu­
jących nie przyniosło ani jednego cieka­
wego chwytu. 

Walkę przerwano z. powodu późnej 
pory. 

Arbiter p, Michniewicz, 
Obserwator. 

REWOLUCJA W nIEMCZE[H -świetne karykatury 

ARTURA SZYKA 
z tekstem Juljana Tuwima poleca 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 

Ostatnie egzemplarze! 

łMW~~Cłł'Mr~":~\ł!~~~~~ 

stwo od uczciwego handlu. . . 
----:0:.-.. 

Nabyte w ciągu szeregu lat wskutek Przeciwdziałać temu można . przedewsz-y­
ciągłego spadku marki przyzwyczajenia stkiem przez szukanie tańszych źródeł 
do stałego podnoszenia cen towarów, nie zakupu i powstrzymywanie się z naby­
zostały należycie sparaliżowane przez kil waniem tych towarów, które bez uzasa­
kumiesięczny okres stabilizacyjny (obec- dnionej przyczyny drożeją. W Qbec obfi. 
ny kurs jednego złotego, równającego się tego zaopatrzenia rynku we wszelkiegc 
1,800,000 mkp, trwa niezmiennie 3 mie- rodzaju produkty i towary ten sposób waJ 
siące). ki z drożyzną uważać należy za bardzO 

Moment przerachowania cen z waluty skuteczny, . 
markowej na złotową jest przez wielu nie . Prócz tego zakusy drożyźniane kup- ' 
śumiennych kupców wyzyskiwany w kie- c6w przy przeliczaniu cen są wykrocze.. 
runku podbijania cen, niem wyraźnie przewidzianem przez r02 

Dz. ieJ'e się to . bądź drogą zaoltąglenia porządzenie prezydenta Rzeczypospolitej 
które przewiduje grzywnę do 5,00.0 iło­

sumy otrzymanej z przeliczenia bądź tych i areszt do 4-ch tygodni za przekro­
przez podnoszenie cennika markowego czenia przepisów () relacji marki polskiej 
przed przeliczeniem, bądź wreszcie przez do . złotego. W myśl tego rozporządzenia 
podnoszenie w kilka dni po przeliczeniu zarówno sądy jak i władze a4ministracyj­
cen złotowych. n~ zastosują do szkodników odnośne przE' 

W szystkie te wybiegi są niezmiernie pisy z największą surowością. ZadaniE' 
szkodliwe dla sprawy sanacji waluty, któ .to będzie tem łatwiejsze, iż obecnie PUl 
rej utrwalenie winno być· troską katdego stabilizacji waluty odróżnienie lic'hwy ; 
obywatela i musi znaleić przeciwd:dała- paskarstwa od uczciwego handlu staje 
Din ze strony ogółu konsumentów. się możliwem. 

-_·XX--

"Gość" Z więzienia. 
Był bardzo elokwentny i zabrał na pamiątkę parę 

drobiazgów. . 
Pewnego dnia do pani Janiny L. przy-I ezył feł, !e przybyl specjalnie ~ polecenia 

był z wizytą gość. Osobnik ten, który nie męża. . 
przedstawiał się zewnętrznie zbyt podą- Pali L. prosił go bowiem o wydosta, 
gająco przedstawił się, jako dobry znajo- nie od żony ubrania, bielizny i in, dro­
my jej męża, który odsiadywał właśnie biazgów, które' też kochając~ żona nir 
areszt prewencyjny. podejrzewając nic złego "gościowi" dała 

.. Gość" w towarzystwie pani L. czuł 
się bardzo dobrze i opowiadał jej wsp61. 
ne przeżycia w więzieniu, jakie mąż pani 
Janiny i on przebyli. 

Wreszcie gdy w pewnej mierze pozy­
skał jut zaufanie gospodyni - oświad-

Okazało się jednak po pewnYm czasif 
że towarzysz niedoli pana L. zabrał ~o . 
bie jego rzec;" i powędrował w świat. 

Wypadki ,. ~o rodzaju zdarzają si~ () 
statnio bardzo często to tei należało;~ 
celem ułatwienia władzom śledztwa z'..' 
cać się bezpośrednio do urzędu śl edcze.;' 

. . 

Z nieudanych tranzakcji łódzkich. -x-
Zamiast handlu zamiennego ~~~ handel 

• znamienny. · 
Istota llan~u zamtennego polega na 

niewzruszalnej zasadzie wzajemnych u­
sług. 

Za pieniądze możemy otrzymnć towar, 
za towar - pieniądze, chyba, że sprze­
dajemy na weksle wtakim razie pieniądze 
otrzymamy w oznaczonym terminie .. albo 
nie, jedno z dwojga jest zawsze pewny. 

Bądź-co-bądź, otrzymujemy za towar 
weksle, czyli handel zamienny nie traci 
nie na swej wartości. 

Cóż jednak sądzić o wypadku, gdy jed 
na strona daje, a druga tylko - bierze? 

Jest to handel nie tyle zamienny, ile 
znamienny i właśnie jedną z takich tran­
zakcji zawarł pan ·Szlama Najsber, za-
mieszkały przy ul. Wschodniej 31. . 
. Pan Na;sberg znalazł się w bardzo 

przykrej sytuacji finansowej (wiad~,P.lo 
przecież: stagnacja, podatki, późna wio­
sna, plajty.,.) udał się więc dó swego "na;­
serdeczniejszego" przyjaciela, pana Ber­
narda Zylberberga (Warszawska 9) z pro­
śbą o pożyczenie mu 10rriiIjard6w mkp. 

Pan Bernard Zy"'erb·erg me mógł Sl\ 

odrazu zdecydować, długo się waha 
(wiadomo przecież: stagnacja, podatki 
późna wiosna, plajty ... ) medytował­
wreszc{e rzekł po namyśle: 

- Zrobione ..• Dostaniesz dziesięć mil, 
jardów!· Widzisz? Jestem twoim przYi

l clelem! No, nie dziękuj!... Trzeba pom( 
gać bliźnim w okresie ~gnacji... Ale r 
zumiesz przecież sam ... jak ja mogę po 
życzyć komu~ 10 miljardów bez żadne 
gwarancji? ... Rozumiesz? Da.sz mi więt 
jako zastaw 30 sztuk towaru ... , . 

Jf) sztuk towaru bawełnianego kosz. 
tufe dziś wprawdzie 13 miljardów, alI 
Najsberg musiał się zgodzić (wiadom. 
przecież ... ) i przyniósł Zylberbergowi fa 
dany towar. 

Zylberberb towarz przyjął, a ~dy ·prt: 
szło do pożyczki odmówił kategorycznii 
i nie chciał nawet oddać zastawu. 

Pomysłowym oszustem zajęła się p" 
licja. fas. 

Dramat małżeński .w Zakopanem. 
Z Zakopanego donosz, nam: 
W zeszłym tygodniu, pewien obywa­

tel zakopiański wróciwszy do domu, za­
stał swą żonę w towarzystwie obcego 
mężczyzny. . 

Rozgoryczony tem - chwycił za re­
wolwer, mierząc nim wprost w głowę 
zdradliwej żony, 

W zdenerwowaniu widocznie nie wy­
mierzył trafnie, bo kula przeszyła tylko 

tonie oba pcJ1iczki, nie uszkadzając hó 
nego narządu mowy w jamie ustnej. 

Na prośby i błagania zranionej! by n~ 
zadawał jej śmierci, przeszedł do drugie 
izby, wypił wódki, by nabrat widoćznil 
odwagi do powt6rnego, ' celniejs.ze'gl 
strzału, Po powrocie jednak stan\.tąd ru' 
zastał już nik olto , gdyż żona zdQ~ała I 

międzyczasie przez okno udec du swyc: 
rodziców. 

nie zosławiat dzieci samych I Co słycha~ na,· prowincji? 
w domu. Nocy ubiegłej skradziono w ' Rudził 

Dw~letnia F e1i~sa. W ÓŹ~iakó,:,na,po-1 Pa?janicki.e j, ~owę na sz~odę Emila De 
zostaWiona bez optekl matkl w mleszka- neta, wartoscl 600 tys. mk. . 
niu przy ulicy Częstochowskiej lO, spd. \ We wsi Mab Łagiewniki tcjze noc, 
ła z pierw&.zego piętra, kalecząc się, skradziono Adamowi Jansowi 2 "krow~ 

Lekarz pog9towia udziełil dziecku po- wartości 950 tys. m!cp. 
~c, pozostawiając je na miejscu. .............,~........... . 
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Budr jmy " .~ . uby mieszH __ _ •••• Picr.vszy ~meryk. obraz z naszą rodaczką 

POLĄ .NEORI. Jak zagranIcą vlalczą z głodp.m mieszkaniowym. 
\V roli kobiety, Iltóra duszą i ciałem za- I k J l' d b l k D Wł D b k .,.~ 10 pr~edała się szatanowi utycia \li drqmacie I Tragiczne warun i głoGU miesz {a- gzie ezcze nie grasuje wyzys i r. . o rzyńs i w J'l!! 1. 

8 aktwym p. t. riiowego wołają już wielkIm głosem bezprawie, rujnujące moralnie mater- "Kurjera Warszawskiego" porusZ? 
B ELLA D O N NJi.4.. i o jaknnjprędszą samopomoc społeczną· ja1nie całe z8st~py wyzyskiwanych czujnie sprawę potrzeby budowania 

(Dzieje pięk11ej trucicielki). I Obok widoków wzmożenia ruchu przez wyzyskiwaczy spekulantów na u nas siedzib mieszkaniowych iyste-
Początek o g. 5. w niedziele o g 3. budowlanego, oraz usHowarl wspoł- gruncie mieszkaniowym, to zabytki mem klubów-mieszkań, prakty'kcwa-
~~n~$! ,dzieI.czei budowy własnych mieszkań, niewoli i ni~mocy społecznej. nym z powodzeniem na Zachodzi e\ 
~~.\11Qt'.zm~mfl~ sposDbań~i s~m?po~ocy. spo~ecznej Wszy~t~i.e te. j~skraw~ ~nom~lje odwołując się do pomocy społecznej, 

D:z:iś l ODEON I Dzi§ s~ do 0~l<1gmęcla, . S!edzl~y ml.eszka- bytu. dZ1Sle]~~~ch mlesz~ancow miast przy odpowiedniem poparciu władz ,", ___ ~ ___ Il_"~, nlOwe uzytecznoscl publlczne], hm- powmnyby lSC do archiwum przesz- pallstwowych, w fundowaniu siedzib 
~)łynny HAROLD LLOYD w 5-ciu arcyza- dowane z pQwodzenięm na Zacho- łości w jaknajszybszem tempie, u mieszkaniowych o charakterze uży-

bawnych farsach . ~ d;;;ie~ w postaci "Bdubów mse- nas zwłaszcza, gdzie byt narodu 0- teczności publicznej. Dając przykład 
(r'N sprzedJj"e ON w dO~1U sz~an~owychG',. na nowot:zes .. przeć się musi przedewszystkiem na uwieńczonej powodzeniem, fundacji 
LI lody - strachow d d t b t· d t ~ ON pośród kon- ON i ludo- ną mod:ę tlttU"osz:czeń żyda z olności o pracy wórczej o ywa- prywa ne] w je nem z mias Anglji 

~ t trab:l1ldzist6w tercy g05podan::z:ego dla hlld:rnośd, teli wolnego państwa. w postaci khJbu mieszkanio.., 
~ ON ~io~?- oddanej pracy zarobkowej Budowanie siedzib systemem klu- wego dla samotnych kobieł' 
t~ HI!ragal1 'y ~miechu. ;:~~~dY wesułoŚci. poza domem. Do mieszkań jed- bów-mieszkań dla warstw wszystkich pra«:ujących, przypomina nam dr! 
~ Pocz,\1.ek pr:o:edstawień o ::l-ej. no i dwu pokojowych: wspólne rzesz pracujących w narodzie jest D. i .sprawę wielkiej potrzeby utwo­

'MOJE Mll«ATURY. 

kuchnie, pralnie, łazienki i t. p. ko- rzeczą wskazaną, naglącą zaś już ze rzenia u nas domów mieszkalnych 
nieczności życia kulturalnego dla wszech miar staje się to dziś u nas tego typu dla licznych rzesz kobie­
warstw pracujących wszech zawo- w zastosowaniu do warunków bytu cych. pracujących poza ogniskami 

Coby było, gdyby 
mnie nie było? 

dów. pracującej inteligencji. swych rodzin, w wielu instytucjach 
Rozwiązanie p'omyślne sprawy mie- "Przesilenia finansowe, stagnacja państwowych i zawodowych naszej 

szkaniowej w myśl wymagań zdro- budowlana, głód mieszkaniowy!" Po- stolicy. 
wostanu mieszkańców miast, to jedna łożenie jest trudne, niewątpliwie. Dom dla samotnych kobiet pracu-

--o- Z trosk naczelnych, powstającej do Ale nie beznadziejne. Przy dobrej jących, w postaci klubu mieszkanio-
Wczoraj zdarzył mi llię ba:dzo p~- nowego bytu, wolnej Polski. woli, a dzielności czynu, bez zakła- wego, zastąpić mającego ognisko r wyp.ade~. Smu:e~ć na ktł~ ~mlr Sutereny, poddasza, urągające hy- dania rąk, wiele jeszcze jest do u- rodzinne, to jedna z palących już 

i e::~a~aSl~~:esl ,urwa S1ę nag e gj~nie i. kulturze, a ~arazem. syste~~ czynienia i w trudnej sytuacji. .Sa- konieczności odbudowy naszego ży. 
Drugi raz odbierać sobie życie uwa- mleszkan ' w podnaJ.mow~mu .CZęSCI mopoI?oc społeczna po~ołana tu Jest cia. 

tałem za nonsens, włożyłem więc palto lok.alu na .. spekulaCJę lIchWIarską, do dZIeła przedewszystl{1em. K. W. 
i~~~Danńa~. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!~!!!!!!~!!~~~~~~~~~~~~~~ Pny rogu Piotrkowskiej pomyślałem .: 
lObie. 

Migawki sądowe. - Gdyby smurek nie był z papieru. 
dyndałbym bezwątpienia W' tej clnriłi w 
powietrza.. a me stałbym lUl rogu Piotr- • 

~S:;~c~ ... ~~~::X: Cięś na 'ańcu~hu I kakao w domu 
ka Diedokładn~ć w wyborze sznurka nie Powiadam jej. 
b,łoby mnie W' tej chwt1i Da ~.. - Ma pani ctuł,ne oczy ... Pełne głę-

U'smiecbnąłem się jak Kołttmh W' chwi bokiego wyrazu ... Melancholijne ... Ciche. 
li. gdy odkrył Ame,:ykę i p<»zedł~ dalej Pierwszy raz w życiu widzę takie oczy_ 

t1 qostomskiego siadlem przy stoJlku Pani chyba dużo przecierpiała w życiu. .. 
oI)ok Dlllzyki i zjadłem. dwie pomarańcze. Zna pani tę piosenką Wertyńskiego: "Pij, 

_ Dziwne... _ pomyślałem. _ gdyby moja dzieweczko'" Oboje jesteśmy nie­
flie ten szntm!!Ji, pomaraOOze stałyboy- na;- sz~ęśliwL Tak,. bezwątpienia ... Kocham 
dal :Da stoliku.- paruą... Dać pant na. to dowody? .. 

Spotkałem p6inief dw6ch znajoorydr - Dziękuję. mam w domu gęś na łw-
i ~ Dieznajomą, której. przedstawia- cuchu... 
jąe się, rzekłem: Gdy ~. Honołu~ ~rzyjechał mój. naj: 

_ Niema pani pojęcia, jakie pani ma serdeczmeJSZY przYJaCIel, z którym me W1 

szczęście - i pomyślałem sobie _ no, bo dzia!~ się już ~ iks .1~, gdyż dopi~ro 
gdyby nie ten P1Zykry ~adek, . by_ własnt? za~oznahsmy ~ę. 1 odrazu zaWlą­
loby mnie ~ Da śWtecie,.. zała Slę mIędzy natJl1 serdeczna przy-

Gdyśmy siedzieli. ~ pr&f ~ ~ ~!!:?~~ł,em ~szo&pabja-
ODa rzekła słodkim 8Opt'allem: " 1 KCHY~ISmY. . aż rana. 

Przy pożegnaniu wpadłem nagle w 
poetyczny nastrój i powiadam do niego: 

-Poczekaj, zadeklamuję ci mój wiersz. 
A on podał mi szybko rękę i rzekł: 
- Mam kakao w domu ... 

Chcę właśnie zwrócić uwagę opinji 
publicznej, że nie należy lekceważyć so­
bie "gęsi na łańcuchu". 

Gęś bez łańcucha może wyfrunąć ok- f 
nem, może się pobić z innemi gęsiami, 
wreszcie może być skradziona, jak to się 
stało z gęsią pani Wróblewskiej. 

Sprawcą kradzieży okazał się szęwc 
z suteryny tego samego domu. niejaki 
Leopold Burza, który został skarany na 
dwa tygodnie aresztu. 

Juril. 

- Z',adłabym pomarańeze.... ----
Przywołałem kemera i kazałem pny- E ·1 

tdeść pół tuzina soczystych owoców. pl og. 
~ uobł &łpizejmą miDę ł neltł Nie lubię ezyfae nuOnych ksiąfek _ 

~ _ P~z;, zabra.k:ło. .. Ale ta sta- poprostu patrzę ~ jest na p?czątku, prze 
f... dwie ... _____ ~... rzucam kilkanaśCIe kartek 1 odrazu spo-
~1 ~~--- g1ądam na eP110g 

I pomyślałem sobie: Bo --+ . jest' ciek L--l __ I': . 
_ Psiakrew, gdyby me tea 8Z11t1rek, • -1- me a~ a;~ Kat-

Jhoja wczorajsza nieznajoma, a dz5si'sza dej przy~ody~ C'&'f często sIedząc w ~e~ 
majoma miałĄł- to., I"'F~ chciał teJ . ~e. ~e błagamy Pana Boga, by JUZ 

• UWJ Y ~6~ a... nareszcIe kurtyna. spadła. 
W yuUśmy. Przechodząc obok Grand- Albo mąż zdradzony wściekły na żo-

Hotelu Da c:łrugą stronę zupełnie przypad- nę, która ozdobiła mu głowę parą prze­
ko~ nastą~ Da nogę 'pe~emu paJ?-u, pysmych rogóW - dochodzi do wniosku, 
k'..ory z. sykiem cofnął &tę 1 zaklął me- że wygodniej jest uniknąć głośnego skan­
przyzwOl;C1e. .• . . da1u i żyć z swą połowicą nadal: jakże 
" W te; chwil! ~ nadJ~~ Z bły- wó:wczas cała ta historyjka jest niecieka­
~avńc~. szybk~ ~waJ 1 gdyby wa, brak jej bowiem właściwej pointe-y 
me m0J3; 8lamazarnos~ Jegomość ?w dQ- -epilogu. 
sta~ SIę z pewnOŚCIą pod koła tram- Lubię też epRogi niedzielnych wycie-
walu, . . erek i awanturek, są niezmiernie ciekawe 

A gdyby sznurek się me urwaŁ.. i bardzo wesołe. choć nie wesołe mają 
T ego samego wieesoru ppmogłem sio- zakończenie. 

to, jak się motecie ·domyŚle·Ć, wc~le nie­
wesoły. 

•• ~ ., 
Był ciepły wieczór. 
Tak było miło, słodko, cudnie, kar­

melkowo i przyjemnie, 
Siedzieli sobie we dwójkę na ławce 

jednego z parków miejskich i gruchali. 
Miłość ich trwała aż do późna w noc 

i nicby w tern może nie było dziwnego, 
gdyby nie interwencja rodziców p. Ma­
ni, którzy zaniepokojeni jej długą nieo­
becnością, wszczęli poszukiwania. 
. Po długich perypetjach znaleźli "zbłą­
kaną" swą owieczkę, ale pozbawioną 
wszystkiego,· a zwłaszcza tego, co naj­
ważniejsze ... 

Przypodek złośliwy dobroczyńca ludz 
kości pozwom pannie Mani poznać swe­
go "rycerza" na ulicy. 

A więc teraz epilog, bardzo zresztą 
prosty i nieskomplikowany. Jan Socha 
skazany został za okradzenie swej urm­
łowanej na 6 miesięcy więzienia. N. J. 

łtrze w rozwiązywaniu zadania algebra- Ale epiloi. o którym chcę wam słów 
kznego i gdyby nie moja pomoc, siostra parę opowiedzieć jest całkiem innego ro­
otrzymałaby nazajutrz stopień niedosta~ dzaju, chodzi tu bowiem o sprawę, któ­
teczny, a pomewat z matematyki jest wo rej treść była bardzo wesoła i idylliczna, 
góle sł-a.ba, pozosławi-onoby ją na drugi a epilog - przed kratkami sądowemi i 
rok w tej samej klasie, wobec czego mu-
siałaby wystąpić ze szkoły i poszłaby na 1ł.-_~_H_ł _____ .II .. ęml!i!f_a· __ III·I ______ Bl_" _______ 11 
scen~ (skłonność tę odziedziczYła po 
mnie t) a tak moZe wyrośnie jeszcze na 
(',uńe-Skł:odowskął 

Ale gdyby mój zamach samobójczy 
sko6czył się mniej komicznie ... 

Zważywszy to wszystko. doszedłem 
io wniosktt: 

- Gdyby mnie nie było, kto wie, m{)­
teby dziś padał cały dzień deszcz, lub 
zniesion(}by walutę złotą, alb<> nawet do­
szłoby do tego, że Michelson zwyciężył­
by Czarną Maskę ... Zadziwiająco dziwne 

Resta~racja 

~AY~Y" fł .. 

Jutro o godz. 
. ,. 5 p.poł. 

:five,o'[lo[li 

Wiecz. występy znakomitego HUMORYSTY 

Jazz-Band z udziałem BROWNA (murzyna) 
Wejście bezpłatne_ :-: Wejś~le bezpłatne. 

iest życi€'j Bolski. h-lHI-mllll-B __ iII.I!illiiiD ____ =_~._Jl!BIi-----g--D 

GENIALNI WROGOWIE KOBIET. 

Pod tym tytułem Henryk Zimmermatl 
wygłosi ." piątek 9 maja pożegnalny od. 
czy w uU miłośników muzyki (Trau .. 
gutta 1). Treść odczytu: 1) Dlaczego ko­
bieta ma tyle genialnych wrogów? 
2) Wieczna walka płci; 3) Weininger • 
nienawiść kobiecaj 4) Strindber( i bojatd 
przed kobietąj 5) Nitsche, · Szopenhauer, 
Kant i Wedekind, jako przeciwnicy ko­
biet; 6) Czy kobieta jest moralną istotą 1 
7) Cherchez les femmesj 8) Świat b~z ko­
biet. 

Bocian w weęzierdu. 
28-1etnia Zofja· Tomczak, odsiadająca 

w areszcie przy ul. Kilińskiego 136 po~ 
czuła nagle bóle przedporodowe. 
Położnicę zawiózł lekarz pogotowia do 
przytułku przy ul. Prez. Narutowicza. w 
stanie osłabionym. 

Z głodu. 
Mieszkaniec Pabjanice Aron Laferus, 

przechodząc Nowym Rynkiem, padł z gło 
duo Lekarz pogotowia odwiózł go do 

zbiomi. 

Można spaś~ z krzesła i zła­
mat nogę. 

W mieszkaniu przy ul. Kilińskiego 40 
65 - letnia Bronisława Słudzińska spadła 
z krzesła tak nieszczęśliwie, iż uległa 
złamaniu lewej nogi. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu nie· 
szczęśliwej pomocy, odwiózł ją do szpi­
tala Poznańskich. 

Pomieszan5e zmysł6w. 
27 - letni Stanisław Rumbutowicz, 

(Główna 38) dostal nagle pomieszania 
zmysłów .. Zawezwany lekarz pogotowia 
odwiózł go do zbiorni. 

~,~ ~,,.. ~'i~'f#!. !!Io.'''' ~'b! ~~~~~ ~'fe$,.. c.'" ~" ~~tI! 
'%~~"." "trion3~"'~ "'ł,'i ",n.~ "/j'(~~f.lr~'~4'" "'J.~ 

POW I EŚC D, tł O"\gl} ELE El 
i ROMAl'iSE ~ 

w językach pOlskim, francuskim, ~~ 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 

Czytelnia HowOś[i Alfreda Sfrau[ba ~ 
B1. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

CZY 

TeL 13-85. '. 

AJ IE 

EPUB i 
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.. EXPRESS WmZOHftY'.' 
Łódi 

1 mała 1924 CA GIEŁDOWA "EXPRESS WIECZOaHl 
Łódi 

7 maja 1924 
lilii, !fi W'6P 

Warsz~wska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTóWKA. Wyjaśnienie. 
Dolary 5,185 - 5,187,5 - 5,185 

CZEKI. 
Be gja 27,50 
Holandja 194,80 

tondyn 22,75 
Paryż 33,80 
Praga 15,17 
Szwajcaria 92,35 
Wiedeń 7,32 
Włochy 23,40 
Bony złote 0,75 
Miljonówka 0,50 
Pożyczka S-procenłowa 8 
Pożyczka dolarowa 3,15 
Tendencja utrzymana. 

Sprostowanie. 
Bank Leśny nie za­

wiesił wypłat. . 
Jak nas informuje dyrekcja Banku leś­

bego, oddział w Łodzi, wsulkie pogłoski 
e zawieszeniu wypłat przez ~enże Bank 
!i~ nieprawdziwe. Z osobą pana Cyryń­
skiego "Bank leśny" nic wspólnego nie 
.... i nie miał. 

W związku z dzisiejszemi wiadomo­
ściami "Republiki" o kryzysie banko­
wym w Warszawie, prostujemy, iż 
wzmiankowany bank "Kredytowy" nic 
wspólnego nie ma z "Banł:dem kredy to­
towym w Warszawie". 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 
SZAWSKA. ' 

Nowy Jork 5,15-5,16 
Paryż 33,05 
Holandja 192,75 
Praga 15,07 
Belgja 26,40 
Szwajcaria 91,95 
Włochy 22,95 
Wieded 7,22 
E:openhaga 86,70 
Sztokholm 135,70 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

Dolary 5,18 i pół 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW­

SKm. 
Bez zmiany. 

CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE. 

Bez zmiany. 
Tendencja bez zmiany. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA GDAN­
SEA. : 

Dolary 5,67 

-Warszawska giełda akcjow~. 
L BANKOWE. 

dank Dyskontowy 7,75 
Bank Handlowy 9~ 
Bank dla H. i P. 1,60-1,75' 
Bank Kredytowy 1,30-1,20-1,35 
Bank Prz. Polsko 0,25-0,35 
Bank' Handlowy P. 4 
Bank Prz.em. Lwów 0,45-0,50-0,45 
Bank Spółdzielczy 6 
Bank Zachodni 2,30 6 em. 2,30-2,20. 
Bank Zjedn. Ziem 1,20 
Bank Zw. Sp. 6 
Bank Zw~ Ziem. 0,40 

n. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, CU-
KROWE, CHEMICZNE. 

Cerata 0,40 - 0,45 - 0,40 
Kijewski 0,40 - 0,45 
Puls 0,40 
Spie~s 0,25 - 0,20 
Zgierz 360 
Elektryc7ueJŚć 2,50 - 2,60 
P. T. E. 0,20 
Kabel 1,40 - 1,50 
Siła i światło 0,70 - 0,60 
Chodorów 6 - 4,95 - 5,20 
Czersk 1,25 - 1 
Częstocicie 3 
Gosławice 2,00 - 1,90 
Michałów 0,65 - 0,85 - 0,75 
Cukier 4,15-4,70-4,55. 
Firlej 0,90 - 0,80 
Lazy 0,15 - 0,20 

UL DRZEWNE, NAFTOWE META:-
LURGICZNE. 

Węgiel 7 (dr.) 
Nafta 0,70 
Nobel 2,80-2,70 
Cegielski 0,70-0,75-0,70 
Lilpop 0,60-0,85-0,75 
Modrzejów 8-9-S i pół (3) 
Norblin 0.60-0,75-0,65 

Ortwein 0.50-0,55 
Ostrowiec 8,5~10-9 
Pa owozy 0,35-0,40 
Rohn IV em. 0,60 
Rudzki V em. 1,75-1,80 
Starachowice 2,95-3,60-3,50 
Ursus 1,35 

IV. WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
i RótNE. 

Żyrardów 28 i pół - 29 i pół - 28,75 
Borkowski 1,60 - 1,80 - 1,70 
Hurt 0,60 
Jabłkowscy 0,20 - 0,25 
Syndykat 2 i ćwierć 
Zach. Tow. 0,75 
Żegluga 0,30 . 
Haberbusch 6,60 - 7,15 - 6,80 
KQfek 0,10 
Pustelnik 1,80. 

Spirytus 1,90 - 2,40 - 2,30 
Ostrowite 1,75 
Tendencja na początku słahsza, póź. 

niej mocniejsza. . . 

Wia~omo~[i ~~ortowe 
VIVO A TLETICAI CLUB W ŁODZI. 

Jak się "Express" dowiaduje rozegra 
ŁKS. w dniach 24 i 25 bm. zawody .w 
piłkę nożną ze znaną nam węgierską 
drużyną Vivo. 

TURYśCI - CZARNI (Radom) O: 1 
W pierwszym dniu pobytu "fioleto~ 

wych" w Radomiu "Czarni" zwyciężyli 
w stosunku l ' : o. 
TURYśCI - CZARNI (Radom) 7 : 1 

Drugiego dnia rehabilitują się Turyści 
w zupdno&ci, bijąc gospodarzy wysoko. 
cyfrowo. 

zagf~anicz~~~e. 
GIEŁDA LONDylQ"SKA. 

Londyn, 6 m.aja • . 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4,38,56 
Francja 67,85 i pół 
Belgja 84,56 
Włochy 97,02 
Szwajcarja 24,62 
Hiszpanja 31,71 i P9ł 
Portugalja 1,65 
Holandja 11,68 3/4 
Danja 25,76 
Norwegia 31,56 

Szwecja . 16,57 i pół 
Helsingfors 175,25 
Niemcy 18,625 
Austria 311,500 
Praga 14,975 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryt, 
Zamknięcte giełdy. 
Londyn 67,45 
Nowy Jork 15,49 i pjł 
Belgja 80,10 
Hiszpanja 214,62 
Włochy 69,65 
Szwajcaria 276 
Dan;a 263,50 
Holandja 581,65 

Norwegja 215,50 
Szwecja 410,25 
Rumunia 8 
Wiedeń 21,'5 

6 maja. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy. 
Zuryeh, 6 maja. 

Holnadja 210,40 
Nowy Jork 561,50 
Londyn 24,63 
Paryż 36,30 
Medjolan 25,28 
Praga 16,50 

Budapeszt 0,0065 
Belgrad ',00 
Sof ja '4,12 
Bukareszt 2,90 
Wiedeń 0,0079 1/8 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 

Nowy Jork, 
Giełda pieniężna. 

Kurs dzienny 3 ipół procent. 
Londyn 4,39,00 
Londyn 60 dni 4,36,00 
Paryż 6,60 
Amsterdam 37 1 {8 
Kopenhaga 16,99 P: 2,94 
R..... 23 3/4 - 23 6/8 

GIEŁDA PRASKA.· 

6 mała. 

Praga, 6 maja. 
Dewizy. 

Amsterdam 12,79 
Berlin ,97 i pół 
Chrystjanja 4:,71 
Kopenhaga Ę>78 

Sztokholm 901 
Zurych 607 
Londyn 149 3/4 
Nowy Jork 34,15 
Wiedeń 4,83 i pół 
Madryt 4,70 3/4 
Paryż 221 
Wło~hy 153 3{4 

GIEŁDA KOPENHASKA, 

Londyn 25,78 
Paryż 38,20 

KopenPaga., 6 maja. 

ł 

I .' 

Nowy Jork 589 
Antwerpja 30,75 
Zurych 104,90 
Amsterdam 220,8'3' 
Sztokholm 155,60 
Chrystjanja 81,60 
Helsingfors 14,75 
Praga 17,22 
Rzym 24,45 

V GIELD;\ SZTOKHOLIiłSKA. 

. Sztokholm, 6 maja 
Londyn 16,57 
Berlin 0.90 
Paryż 24,55 
Bruksela 19,85 
Szwajcarja 67,40 
Amsterdam 141,75 
Kopenhaga 64,30 
Chrystjanja 52,53 
Washington 377 i pół 
Helsingfors 9,48 
PrC'.ga 11,20 

. NOTOWANIA BA WEŁNY, 

Nowy Jork, 6' maja. 
Dow~z do portów Antlantyku i GOlfl\ 

8,Oen 
wewnątrz kraju 3,000 
do Anglji 3,000 
na kontynent 3,000 
Loco lO,25 ' 
maj 29,89 - 95 
lipiec 28,22 - 23 
sierpień 26,35 
wrzesień 28,22 
październik 24,50 - 53 
grudzień 23,89 - 91 
styczeń 23,_ - 'l 
marzec 23,61 

Loco 29,75 
N~ OrlelH~ , 

maj 29,45 
lipiec 27.72 
październik 23,76 

grudzień 23.51 
.tyczeń 23r42 

maj 16,62 
Liverpool, 6 

lipiec 16.14 
październik 14,15 
grudzień 13,74 
styczeń 13,64 

. Brema, 6 maja. 
Bawełna 32,65 

IDo odstąpienia 

,1 DO~Diftwe miUl~anie l z kuchnią, wszetkiemi wygodami, wśród­
Jn1eściu oraz ttrządzenie pokoju !ltołowegc 

i kuchni. 
Oferty pod "L. 1500". 

Czytajcie "Rep~bJikę"! 

.~EII __ &riII!IłI_RiI'il.ill __ !łSd· ~~ij@It 8łił&ł.ł.łi& 1I-_-_·wlfii\lilla.; ___ 51U!II_IIIIII' iIRlI' _A'_RI9-____ 1II1l4!1. __ I:MIIIlI'll .... _iI!4411;._*fi!!i4B~ __ ~·!mZ!m __ łD.l __ . B:zaWllllWiiBiiliiI 



-
[;tr. 6 - ----.. - -._-- ------------_._----"----_. 

ann i Mauch 
Higf6 elektrYtZn~ oraz warsztaty reperatYine, - tódt, Piotrkowska 240. 

r" ?C(jslDwicie!stwo r\tl strji'lckjej fabryki dyn~omaszyp. Wieneń.. 

w ueUU€go "odaaju, sdUo serw$!lewe, przybo5lY pismienne i t. p. 
~~. !1f i elektromotorów, dynamo-ll1l1-
~tCperaC;Ja s'lyn, transfo,rnatoiów.naczyQ. 
ogrzewalnych jako też wszelkIe roboty wchodzące 
w zakres fachu. Pierwsza Łódzka Fabryka Luster l 

i załoZenie . pioruno­
chronów. Juljusz \tllermiński r 

6 ' I in ~ ł!ll 11 !II 1"& m e~ektrycznych. oświetleń ł 
.... u;:y @.p!~ ''''J U Siły przenośnej. 

lmlIIim "b'i tM #IfAł'AilłiMJiWWJ!=W';m!MliW'OOt{~~ ł 
Dr med t.. Slila~ wSlelki[b · ariykułó\Y elektrotetbniczoy[b. 

Kobiety o których sh~ mówi lU~ I( ti .,,,,", moto,> i dy_om",y.y 0""<1 "'. 

W
d 
l;nd~ni~·k · . f ••• ~if~:r~:::.~·! ł ;> -.: ~R~Wtfi1' DiAg·· 

Kobieta nurek. La y arnarvon Jao fJlellęgt'uarila. neryczn9łHlmopICi6WB I .• ~~ 0- I i>oludniowaN!'.23 

Radiotełe~onJ·a J-ako powo' d' do ro"'wo~u LeCZ~Rie szt~czn~ :ii (Urf " 11 :E w wielkim wyborze Sp~cjalist~ chorób 
l :1 , ,ej U. stoncem \\'YZYllO- O) \ '/ O pierwszorzędnydl skornvch l werte-

, _.. . wym.. PrzYJmllje C .- fi rm. jak: .,Victoria" rycl'lYch. PC1.yj-
" od od 5-8 ,,5t~l;we1r", .. Mer. mnje od 8-10 i p(\l: 

Od pewnego czasu w stolicy Ang!ji go drugiego małż ei'istwa , uży-.ya ona t y-~ === f!l;tł9S", ot Wanderer'·. I 1-:3 i od 4 - s.-
mówi się dużo o czynach "kobiety nurka" tulu Dowager Countess d Cą.rnarvon.-- li Dl". med.. Ceily fabryczne. Ceny fabryczne. i 

wzbudzającej podziw swą energją i oowa- Lady Carnarvon przed l1iedawnYl1l cza- 'l Kantorl - po~ec~ Kat.OI HU.ster.i ~ynnwie I J. ~A.D~~tLóT' ~~[nl gą· Dzielna. mrs. Naylor, liczy dopie'i0 25 sem, odbyła przejażdżkę na Maderę. -I " ,i ' II ' , 23 lU IUI m, 
Jat i przedsięwzięła stanowcz,o odszukać II W czasie drogi powrotnęj pewna angid- !D~ a I S·170.,...~>ł. Lodz, SlenkleW1Cza . (. BkUSZ2ria. i tboroby' 
na dnie morza te skarby, kt?re w zatoce ~~ zachorowała na zap'<}hmi~ ślep,~j ~is~- Sp~cjalista. chorób !iIi-'-:-1-'S'?'=; = : = ;~ kcbwte. 
T obermory zatonęły w czasIe katastrofy kl. Lekarz okrętowy ollwiadczyłl lZ ;;yCJe ~korny~h. I wene- II ?iotr~oVJ§ka. 2 '6 
wielkiego hiszpańskiego okrętu woj_ne- miodcj kobiety mo~e być matowa.ne .tyl- 6~:::!e~łl ~;;/;~~;~~ ZJ przyjmuje od 1O-~ 
go p'" rOd ku d 1588. I t N l d ~o. Pd,rzezł naŁychmlasłową ope~llcJ~ 1 0- I światlo-Iec7.tliczy . . i8°~~ 

rz.e v/oma a y mrs. ar ar prze - SWIa czy zrozpaczonemu fIl~ZOWl pa- UI,rlntrkom~lr!l1~;" ~. "~ .' 
sięwzięła pierwszą próbę zbadiniĄ' dna cjentki, że gotów byłby odrazu operację .r II ,I "Uli 'tli SprzedFlITI lub ;zamienię r.a dum tylko w Łodzi 
morskiego w pobliżu Londyn\! w pełnem wykonać, gdyby mógł ;;naleźć na okręcie ~~~z~~ł~~z~J:;ila~I~~~ l110ze być Z większą dopłaŁq byle w dobrym'~ 
uzbrojeniu nurka. pierwsza ta próba oka- jal~ąś siłę pomocniczą, ponieważ bez asy- G~8 D/3 pań,)-6 punkcie ki1Jwletnią dzierżawę pierwsżorzędnego Dr. me"'. 
zała się chybioną. Na głębi 100 m. ~robi- stentki nie wożę chorej operować. Gdy Dr:··~ed:'"""'"' o. U.,~. lan~bar~ 
ło się kobiecie-nurkowi słabo, zemdlała lady Carnarvon dowied:dała się o tym l ~ ~ J. ~. 
i wydobyto ją w stanie godnym pożałowa wypadku, zameldowała się natychmiast i [U n I r I 
nia. Ale mrs. Naylor nie zniechęciła się rzeczrwiście asystował~ przy operacji,. J Ui~< Zawadzka 1 () 
tem pierw'szem niepowodzeniem . . Przed która się doskonale udałą, Choroby skórne, blisko ,Łodzi 14 umeblowanych pokoi Restauracja Choroby skórne 
trzema miesiąca~i spptkała ją znowu Pani Carnarvon jest wyl!walifikowa- włosów, wenerycz- Z eałkowiŁem umeblowaniem bielizna nacz. kuchen. i weneryczne. 
przykra przygoda. W chwili, gdy iut ~naj- ną pielęgniarką, ma poza sobą 4 lała stu d t:~Z~~I~~~~~t~:~ i t. Q. Równowartość 500ó (pięć tysięcy) dolarów Przyjmuje od 9-1 
. dawała się głęboko pod powierzchnią jów w Oxfordzie. (lampa Icwarcowa) Dowiedzieć się Cegielniana 62, pr. ot. II piętro. 5-8. 
morza, spostrzegła, że apal'1lt sygnali:l;ują- Interesujący proces rotwodowy toezy i prOJtlielll~t111 O. PECOLD. .._, "-..,J".2 
ey, który umożliwia porozumhmie ze się ostatnio przed trybunałem w Londy- P.oAtgen8. 

Zawadzlca .N'2 1. światem zewnętrznym, nie funkcjonuje. nie. Kupiec, nazwiskiem Hopkins, zażą- Telefon Nr. 25-38 
Na górze nie zrozumiano sygn~łów, które dał rozwodu, motywując /iwą skargę tern, Przyjmuje od 9-1 Lokal obszerny c dawała, i aparat wbrew jej woll, wycią- te żona jego jest namiętną, zwolenniczką Dla ~~: ~'L,p. 
gnięto na górę. Mrs. Naylor, zanim do- radiotelefonji i z powodu swelto zamiło~ oddzIelna poczekalnIa 

stała się na okręt, straciła nagle równo- wania do radioaparatu, zaniedbuje obo- SAriDA.ŁKI 
wagę i ciężko się zraniła. wiązki jako gospodyni. Pani Hopkins w 

\Y/ londyńskich sferach towarzya~ich czasię r07;prawy, nie zaprzeczała bynaj­
mówi się znowu o lądy CąfDOVOB, która, mniej, te przekłada sport r?cliotelefonicz 
j:.llk wiadomo, wkrótce po śmierci swego ny ponad swego męża, Wo~c tego sę­
męża, odkrywcy Tutankhamena, wstąpi- dzia małżeństwo ro.,:;wiązał, a p. Hopkins 
ła w powtórne związki z oficerem angiel- poszukuje obecnie nowej żony, któriiby 
~kim OnsIoy DenmnsŁown. Od c:t)asu swe- się mniej intereso'wała rad1otel'efoijęm.. 

• 

Niezdałoi do pojedynków. 
, We Francji, klasycznym kraju poje- raził o grze aktora. Tenie, czując się o­
"dynków honorowych, w licznych jut wy- brażonym, wyzwał krytyka na poiedy­
pad:kach, osobnicy, o których przekona- nek, naco dzi'enni:kar-z odrzekł wobec 
no się, że w czasie ubięgłej wojliY Ide n- świadk6w: . . 
chowywali się na froncie nałetycie _ - Służyłem z tym tchórzem w jednej 
zostali pozbawieni prawa stawania prze- kompanii i mam dQwgdy jego marnego 
ciwko człowi~kowi uczciwemu z brem!, zachowywanla się wobec niapr:z;yjaciela. 
w ręku. Szczególnie żaden były wojsko- Jeżeli czuje się OP r at. 011 Ylll 1 tQ m.oSl~ mu 
wy nLe wyda ani nie przyjmie pojedynku dać kilka kopnięć w pleey ~ cał~ pl'zy­
od człowiękę., pos~lakowanego o t.;hó- jemnością. Po sprąwdzeniu, iż osl';:/ilrżenie 
rzO$łwo ł de!ael"cJę w eza$ie słutby na dziennikarza' było oparle na prąwd~e, 
froncie. strony podpisały protQkół, ~tÓf~g9 k(,)pję 

W tyeli czasaoh pewien lirytYk teatral, doręczono oskar:f;onem~ ,; ".~ j _, .. ;:.., .. 
'lly paryski podoflcęr rezerwr tle się wy-

, . !!22Ł, 3. J -' ,.J .J 

skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie PII!)-
1856 tof1e. 

Petell'silge 
Piotrkowska 93 

do 4-ch pokoi 

W najlepszym punkcie miasta 
od zara~ do odstąpi niał. 

Poważni reHektanci zechcą złożyć o­
ferty pod literę "P. 128" do adm. pi~P1a. 

, ; 

(40x70 lok.) 
Konopnicka .Ni! 15 

(ul. na przeciw fab!. 
iBulJlego) do sprze· 
dania. Cena 3000 zł. 
Nowo-Targowa 4, 
front, 1JI p. m. 8, 
Ihiędzy 2-4 pop. 

266-3 .. 
2-. 

Nowa'Salome nakręciła gramofon, głowę zamordowane 
go złożyła u siebie na kolanach i w tej 

W Chicago osadzono w więzieniu fo- pozie doczekała się powrotu służącej, 
nę iużYlliera fabrycznego panią Benlah I która zaalarmowała policję. Najciekaw­
Annan, kobietę słYllPą z urody, laureat- szem jest, iż mąż po uwięzieniu zbrod. 
kę aż kilku konkursów piękności. ni arki słał się jej obrońcą i gorliwym o· 

W ~zasie gdy mąt był zajęty w fab .. piekunem. Na rozpra,wie sądowej ogegrał 
ryce, patentowana piękność faprosiła do tolę adwo~ata, sąd Jednakże wydał 'wy­
siebie młodego Harry Kalsteda, sama :ol~ s~azuJący nową Salome na karę 
pobiegła po wino i oboje uraczyli ąię trun smlCrCl. 
kiem z czego powstała sprzeczka. Kal- '~!'I9,@ .,I'>'l ~ę~ ~~'~~~'.?.~~'łL~'" 
sled obrażony sięgnął po palto i gdy już l'i i't.~'ł.~H ",'ł""s. ~'Jor,i,;; ~'fi~'i4'if~U'iD 
stał w progu, j\nnanowa wydobyła z biur CZYTAJCIE 
ka rewolwer i celnym strzałem połotyła 

go trupem na. miejscu.' II,REPUBLIK='t. .. 
Następnie przywlokła ~łoki do sali, ~ ... r 

" t . A CJZ& 

:JULJAN STARSKI. {1SO :te ~nac Łodzi, nie może zrozumieć jej dtl~ zQ~tać, a przynajmniej udawać francuza... -:- Czy dawno, jak pan prz;yjechał 
s~, pojąć nie może tej oc;lrębnej, specy- Gada po francusku, ugania się po bulwil- z Łod~i? 

S~atan Łodzi. 
---x--
Powieść 

awanturniczo - obyczajowa 
z życia łóQzkiegQ'I 

-~o:----. 

ticznej psychologji mieszkańca ' tego raoh zą kokotami! il gdy spptka przypad- - Tydzien ... 
wzgardzonego grodu... Idem jakiegoś współmieszkanca, stara go - Nie mo~ by~! :z:awołał urądo-

.- Oho - przerwał DernAur - pr?:e- się unikać, by tamten nie zdr;:tdził przy- wany. - Jakże to się cudownie składa! 
mawia przez pana ten tak zwany "patrjo- padkiem jego miejsca stałego ~amieszka- - Cóż takiego? ... 
tyzm łódzkt' ... nia. Inaczej natotTIiast zaGliowuje się ło- - Nic ... Pan mi będzi mógł przecie 

Kranc ożywił się niebywale: dzianin. Byłem W zeszlyt11 roku VI LQIldy" opowiedzieć, co tam u nas Ilłycha,ć, jak 
-..:. Tak jest, mój miły panie, przemą- nie ... Przechodziłom jakiegoś pochmttrne- tam ludzie żyją, jak interesa idą... Mój 

wia prrezemnie ten "patrjotyzm", którył go dnia przez Baker-street. .. Oglądam się Boże, mój Boże ... 
tak smieszy, niewiadom o czemu, wan,za- ździwiony... Przdell1ną stoi jakiś czło- - Mówię panu - ciągnął Kranc. 
wianina, kaliszanina, zgierzanina i innęgo wiek, którego widziałam poraz pierwszy rzeczywiście bez przesady: człowiek teIl 

- C 7;yH , jaJi 'widzę - rzekł z tJśm{e- prowincjonała. Ja - z tego patrjotyzl11t życiu. Ździwiłem się. był rozpromieniony... I czemu zapyta 
chem Demaur - łod:z;:ian:i~ nie ,są ludź- jestem dumny, mnie ten patrjotyzm impo- - Czego pan sOQie życzy? - zapyta- pa.n? \1f/ątpię, czy pan zrozumie ... To, f€ 
mi, którzy znają się tylko na man\lfaktu- nuje ... Bo proszę pana: czyż war~zawia- łem go. mote usłyszeć kilka nowin i ploteczek 
rze ... Mają, widać, umysły, że tak po- nin kocha tak swoją War~zawę, ją.k pp- Tamten odrzekł zmies:?a.ny nieco: z~ swego rodzinnego miasta wpłynęło 
wiem, bardziej rzutkie, a nie x;asJdepione trafi kochać swe rodzinne miasto h~n - Przepraszam pana ba,dzo.,. Zdaje nań tak ożywczo, że omal nie rozcałował 
~ belach kowerkotu, jak to sądzą naiw- "bezduszny" łodziąnin?., Był pan J;:iedy- się, że pan jest łodzianinem, prawda?_ .. mnie pośródkq ulicy ... Oto ma pan przy-
ni., zną.jący :tódź jedynie z przesadzonyoh kolwiek zagranicą? Obserwuj pan war- - Talr jest - odparłem zdumiony ... kład, wzięty z życi;:t, a ilustrujący tak 
opov:ieści przygodnych ~ości waszego ~zawian i łodzian, a zauważy pan rzecz - Niech się pan ni·e dzh'li - odparł 'wyraziśde tcn tak zwany "patrjotyzm 
Manchesteru... charakterystyczną ... Oto wa,rszawianin w mój interlokutor - ale ja pana znam łódzki". 

-- W ógóle - odparł Kranc, nie żwra- takim -Paryżu stara się nagwałt i choćby z widzenia... Dlatego też chciałbym do- Dernour słuchał w milczeniu i z wl' 
'cając uwagi na ironię, którą tchnęŁy na n~jbardziej krótki czas S\'Iego pol>ytu wieazięć się €zegoś od pana... docznym zaciekawieniem. 
słowa Dernoura - nikt z obcych nie mo- w nadse~wańskim grodzie zasymilować, - Słucpam - odrzekłem. "'7''',.:'' (D. c. n.). 

P . t . W Łodzi mk. a.30o.ooo i odnos·z. do domu 250 ~OQ O ł . . ZWyCZAJNe: 'lI1 k, 50000 za ",I.r~zmlli"letrpwy (nastronIe 10 !7.plt.1 W TEKŚCrE mk. 100000 za utj~rsz mllirn renUnlet ~ a niesieczuie - ZamieJ'scowa mk .5.200.000 mlesiecznie. a OSZen18. tr~wy 'na ~tr. ~ S~l'~lty} tNAI?ESŁANc: mk.13)~OO za wje,"> milimetlOwy ()la str. X szpalty). NI:lKROLOG 
4· ',. .' " b 1'1 •••. 80000 <"L w,ersz m,hme ro .. y n:t str. 8 SZpa i,), Z"ręczynowe , za~luolnowe po tekście mk. 400: Q,ooo . .z ========== lllgramca rok . 10.000.000 mieSięcznie.. m;eJsco.,e 4) o'J proc. drne!. Zl1l'ran. o 100 proc.d,ozeJ. Za termin wy druk o~,oszen admlrrlstr. nie o~ppw!ad a 

Express wienarny i ReplIhlika łącznie 8.300,QUO Redał<cja I Admini5~racją, Plotrkows!ca 49. Telefon 27-2!J., :!2-14. Godziqy przyjęć redal{cji 6-7 po pO~Udiliu. Rc;kopisów niezjlmowionycll ale zwraca si, 
. . Każd;! nowa podwyż!<a obowiązuje wszystkie już przrj~ te qgłoszenia do zmiany ~el1 bez uprzedniego zawiadoJllienlą. . 

Za udn'1'l:ictwG ,.Ąepubłłtr'. sP. J: ~ ą, W. Po lak.. .Czcionkami .Republiki- Piotrkowska 49. TIoczml. Piotrkowska .15. iedalttor Wła..,6ław, p~1ak7 


